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lo aa rch ya  Austryaeka.
R zecz urzędowa.

W  gminie włości  S ta r a  Jngielnica,  obwodzie Czot  tkowsk im z a ­
ło ż o n o  w sp ó ln ą  gminom Stare j  Jagielnicy i C z e r k a w s z c z y z n ie  sys te-  
mizowaną s z k o łę  parafialną,  a na wyposażen ie  nauczycie la  wyzna­
czono nas tępujące sk ła d k i :

I .  Gmina S iara  .Tagielnica przeznacza.
a )  rocz ną  sk ł adkę  55  z ł r .  2 9  kr .  m. k. w  go tówce  po wieczne 

c z a s y ;
b)  na zakupowanie  po trzebnego  na opał  szko ły  pal iwa roczną  

sk ładkę  20  zł r .  55 kr .  m. k, w g o tów ce  po wieczne cz as y ;
c)  na u t r zym ywa nie  s t ró ża  szkolnego roczną sk ł adkę  (i s i r .  po 

wieczne czasy.
I ł .  Gmina (Jzcrkawszczyzna.

a)  roczną  sk ł adkę  15 zł r .  11 k r .  m. k. w go tów ce  po wieczne 
c z a s y :

b)  na zakupowanie  pal iwa dla sz ko ły  rocznie  4 złr.  po wieczne 
czasy ;

c )  na u t r zymanie  s t ró ża  szkolnego r oc zn ą  sk ł adkę  4 9  k r .  m, k. 
po wieczne czasy.

Oprócz tego  zobowiąza ły się r zeczone  gminy na g runcie  w S t a ­
rej  Jagielnicy pod top.  1. 781 zwanym Rozdoroże  wys tawie  po ko­
niec sierpnia 1858 własnym kosz tem budynek szkolny,  w którym 
będzie się zna jdować t akże  pomieszkanie  nauczyciela,  i do k tó rego 
p rzyp ie ra  ogród szkolny,  obejmujący 120 kw ad ra to w yc h  sążni  p rz e ­
s t r z e n i ,  u t r zy m y wa ć  budynek  szkolny zaw sze  w dobrym stanie i 
za op a t ry w ać  go  w po trzebne  porządki  szkolne.

Nakoniec  po u k o ń c z e n iu  s p r a w y  względem sukcesy i  po z m a r ­
łym dnia 6. l i s topada 1855 g. k. p roboszczu  S tare j  Jagielnicy ix. 
P i o t r ze  Medyńskim zapowiedziane j e s t  polepszenie teraźniejszej  do-  
tacyi  nauczyciela,  gdyż roczny p rocen t  zapisanego p rzezeń  na szkołę  
kapi t ału  645 rubl i  s r eb rnych  wed ług  wyraźne j  woli  jego będzie 
p rzy łączony  do wyposażenia  nauczyciela.

Okazaną  temi składkami poży teczną  dążność ku ro zsz e rzen iu  
nauki ludu podaje c. k. Namiestn ic two  z zas łużonem uznaniem do 
wiadomości  publ icznej .

Lwów7, 23.  września  1858.

Oprawy krajowe.
(O bchód im ieniu C esarza  Jego M ości. — U łaskaw ien ia . — M ianow ania. — W iadom ości 

b ie ż ą c e . — H andel w ęglem  i z b o żem .)

W i e d e ń , 5.  października.  Na cześć imienin Jego c. k. apo­
stolskiej  Mości ce leb rował  wczoraj  r ano o 11.  godzinie Jego Em' -  
neneya kardyna ł  ks i ążę  Arcybi skup wiedeński  w metropol i ta lnym ko­
ściele ś. Szczepana ,  gdzie znajdowal i  się mini st rowie i r adc y  pań­
s twa ,  cywilne i wo j skowe  znakomi tośc i ,  r ada gminy i mag is t r a t  r e-  
zydencyi  z u rzędnikami ,  o raz  wielka l iczba nabożnych ze wszys tk ich 
s t anów,  błagając w gorącej  modl i twie o b łogos ławieństwo  nieba dla 
swego  Monarchy.

—  Jego c. k. apostolska Mość r ac zy ł  najwyższą  uchw ałą  z dnia 
24,  września  da row ać  resz tę  kary p iętnas tu a resz tan tom w Kapod i -  
s t ry i  i jednemu a resz tan towi  w Gradisce.

Minister sprawied l iwośc i  mianował  sądowego  adjunkta przy  
obwodowym sądzi e w Rzeszowie ,  Józe fa  Rzeszow skiego  s ekre t a ­
rzem rady przy  tym samym obw odowym  sądzi e,  za ś  of ieyała przy  
o b w o d ow ym  sadzie  w Samborze  Antoniego Z iem bow iczu  adjunktem 
dyrekcy i  przy  ob w o d ow y m  sądzi e w  S tan i s ła wo wie .

— Jego  Mosc Cesa rz  i Cesa rz owa  zabawią  w Ischl  po koniec 
miesiąca października.

—  Jego Excelencya mini s te r  baron Rach wróc i ł  t u  z  swej  po ­
dróży.

—  Jego  c. k.  apos tol ska  Mość r ac zy ł  zezw ol ić  najwyższą 
uchwałą  z dnia 2. b. m. na zniesienie s t r aż y  ka rynck ie j  bramy,  co 
natychmias t  zos tanie rozpoczęto  w ten sposób,  że wca le  niebedzie 
p rze szk ad zać  publicznemu obrotowi .

—  Lit. korespondeneya austr.  p i sze:  P r z y  t ak iem wzmaganiu 
się kolei  że laznych i obro tu  za ich pomocą w monarchyi ,  spodz ie ­
wać się też należy J znacznego  odbytu węgla.  Ma go Aus trya po-  
dos ta tk iem,  i zewsząd  możnaby ziemiopłodu tego dostawić w  po­
t r zebnej  ilości na t a rgowicę  świata .  Niepodlega t eż  żadnej  wątpl i ­
wości ,  że s tosunkowo do wzmagającego się obro tu  na eu rope jskich 
kolejach że la zny ch ,  bedzie i węgiel  coraz  bardz ie j  popła tn ie jszy .  
W  p ie rwszej  połowie bieżącego roku  1858  wywiez iono węg la  k a ­
miennego około 3' /ij mil ionów ce tna rów,  k iedy w p ie rws zy ch  s z e ­
ściu miesiącach roku zesz łego  wywieziono go zaledwie l 1̂  mil iona 
ce tna rów celnych.  Po s tęp  to bardzo znaczny ,  a j a k  s łychać  u t r z y ­
mał  się ten s tosunek powiększonego w y w o z u  węgla kamiennego s t a ­
tecznie t a kż e  i w ciągu osta tnich miesięcy.  L e c z  i to pewna,  że i 
sieć aus t ryackicl i  kolei że laznych po t rzeba  koniecznie  r oz sz e r zy ć  
dla uła twienia dowozu  węgla aus t ryack iego ,  a co już  okazało  się i 
p r zy  w yw ozo w ym  handlu zboża.  W  pie rwszcin pó ł rocz u  1858 oka­
zała się z powodu  żniw obf i tszych zagranicą  na w et  p r z e w y ż k a  p r z y ­
wozu w ilości około 35 0 .000  ce tnarów.  W  n iek tórych  szczegó ln ie  
u rodza jnych  k rajach  koronnych  u tysk i wano  osta tniemi  czasy na z a ­
t amowanie  handlu wywo zow ego .  Je s t - to  wypade k  ty lko  wyją t kow y,  
a n iedogodność ta ustała ' - ;7 natychmias t ,  gdyby handla rze mogli  bez  
wsze lkich innych t rudności  p rzewo z ić  zboże z j ednego k rańc a  mo-  
narchyi  na drugi.  A gdy tym sposobem nas t rę czy  się ro ln ic twu  au« 
s t ry ack iemu ł a twość  spieniężenia z i emiopłodów,  tedy  zabezpieczy się 
tein samem nietylko i byt  lepszy l icznym familiom oraczym,  l ecz  
nadto wpłynie w ypa de k  ten ba rdzo pomyślnie t akże  i na r o z w ó j  
p rze mys łu  w ogóle.  Pamiętać  i o tern należy,  że od p r z y w o z u  
zboża  kazano pobierać wprawdz ie  mierną ty lko opłatę ,  lecz zaws ze  
j e s t - to  cło ochroucze.  Obok więc cła tego i za pomocą n ie p rz e rw a­
nej komunikacyi  na kolejach żelaznych zdoła się aus t ryack i  handel  
zbożem niezawodnie podźwignąć i z wielką k orzyśc ią  u t r zym ać .

Ameryka.
(W iadom ości bieżące.)

M o w y  Y o r k ,  15. wrześn ia .  Odkąd wojsko broni  r esz tk i  
budyn ku  kwar an t any ,  nie wydarzy ła  się na S ta teu - Is l and  żadna g o r ­
sząca scena.

—  Żół t a  febra r o zsz e rz y ła  się do Char le s townu ,  Savanny  i t. d . ;  
w Nowym Orleanie pochłonęła na dniu 13.  b. m. 98  ofiar.

—  Dcpu tacya konwencyi  z Venecuel i  zaprosi ła  jenerała Paeza  
w Nowym Yorku  do powro tu  i s łychać ,  że p r z y r z e k ł  powróc ić .

—  Z  P uer to  Cabello piszą pod dniem 30  s ie rpnia :  Monaquas  
z innymi swego  s t ronnic twa zna jduje się ciągle j e szc ze  w  więz ie­
niu, j edn ak  t emi  dniami zos tanie uwolniony i odjedzie do Anglii.  
W  przeciwnym raz ie  użyje kapi tan floty ś r o dk ó w  pr zemusowych ,  
do czego posiada pełnomocnictwo.

—  Dzienn ikowi  N ew  York-H era ld  piszą,  że do Bogo t y  p r z y ­
j echa ł  f rancuski  pełnomocnik ze  zl eceniem,  za br ać  do Erancyi  w sz y­
stkich f r ancuskich malkon tentów.  Rząd  G ran ady  j ednak  wzbran iał  
się uczynić zadość podobnemu żądaniu.

—  Wiadomości  a Mexyku sięgają po dzień 2. wrześn ia :  Ame­
rykańsk i  poseł  Mr.  F or sy t h  z e r w a ł  r zeczywiśc ie  swe dyplomatyczne 
s tosunki  z rządem.  Vidaur i  był  w pochodz ie  na stol ice i miało p rzy j ść  
do po tyczek ,  w k t ó r ych  Miramon zos ta ł  pobity.

—  Angielski  pa r os ta t ek  zawiną ł  do Hawany  z całym t r a n s p o r ­
tem po l i tycznych  wygnańców.

Anglia.
(N ow iny tlw oru. — A dresy. — D ochód państwa. Traktat C h iń sk i.)

L o i l d y n  ,  2. października .  Książę Wali i  opuści ł  Ba lmoral  30.  
września i powróc i ł  do W h i t e  L o d g e  w parku  Richmond.

—  K ró l ow a  W i k to r y a  o d b iera  ho łdy ze wszys tk ich  k rańc ów  
ziemi,  nawet  z t ak zwanej  „ul t ima T hu le , “ to  j e s t  z Islandyi.  K i lku 
s tudentów i s l andzkich,  p r z y b y w s z y  do Edinburga  w p rze jeźdz ie  do 
un iwersy te tu  w Kopenhadze,  ko rzysta l i  ze sposobności ,  by do ręc zyć  
Jej  Mości Kró lowej  adres  ( w  s t a rod aw nem  narzeczu  i s l andzkiem) .  
P i s zą  w nim, „że  chociaż niesą poddanymi  Anglii,  poczy tu ją  sobie
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za  szczęśc ie ,  iż mogli oglądać Królowe ,  k tó ra włada największym 
narodem w świacie i t a k  jes t  kochana od ludu.“ Miedzy podpisa­
nymi znajdowało się naz w isk o  młodego h rab i  Karo la  Tra m pe ,  syna 
guberna to ra  Islandyi ,  Minister  Walpo le  poś w ia dc z a ,  że  Królowa 
przyję ła  ba rdz o  ł a sk awie  ten adres.

—  W e d ł u g  u rzędowego w Londyn ie  og łoszonego  rap or tu  wy­
nosi ły dochody pańs twa  z dwunas tu  , z dniem 30go wrześn ia  1S57 
r o k u  upłynionyeh miesięcy 1:1,1 <8 66 )  L . ;  w nas tępnym zaś  roku 
wynos i ły  tylko 65 ,1 61 . 46 9  L. ,  za tem w okrąg łe j  l iczbie 6 ,000 .006  L.,  
mniej .  Niedobór  pows ta je  j edyn ie  za zniżenia po d a t k ó w ;  i tak,  zni ­
żenie  podatku dochodowego  z 16 na 7 d. zniżyło ogólny dochód 
z tego poda tku  z 15 /753.024 L, na 7 ,852 .625 L.

—  Poda jemy tu  osnowę t r a k t a t u  angiel sko-chińsk iego j e szc ze  
p rzed jego  ratyf ikacyą.  Zawie ra  56  a r ty ku łó w i j eden osobny.  Umie­
szczamy p rze dew szy s t k ie m sz cz egó ły  na jc iekawsze  i mniej j e szc ze  
znane , nie to uważano  , że  r ząd  angielski  wiele a r ty k u ł ó w  ogłosi ł  
t ylko w  wyciągu.

„Ar t .  9, Poddani  angielscy opa t rzeni  paszpor tem swego  kon-  
zula lub wydanym od wład z  miej scowych,  mogą zwiedzać  wszys tk ie  
k r a je  chińskie lak dla własnej  r o z r y w k i ,  j a k  i w sp rawach  handlo ­
wy ch  i i nnych.  Po rz ąd e k  p as zpo r t ow y j e s t  już  ściśle oznaczony.  
Postanowien ia  a r t yk u ł u  nie odnoszą się jednak do żo łnierzy  o kr ę ­
tow ych  i ma j tków,  dla k tó rych  ograniczenia należytego wydane  będą 
osobne p rzepi sy  p rze z  konzula  lub zwie rzchnośc i  miejscowo.  Do 
Nank inu  lub iniast za ję tych  p r ze z  ro koszan  paszpo r tów  wydawać  
się nie będzie.

Art .  10. Angielskie ok rę t a  kupieck ie  mogą żeg lować  po wiel ­
kiej r zece  ( J a n g  A s z )  pod wo dę  w zam ia rac h  hand lowych , lecz 
podczas  t e raźn ie j szych  zab urzeń  na dolinie powyże j  i poniżej  r zeki  
nie może być żaden p o r t  dla handlu o tw or zon y  , z wyjątkiem tylko 
po r tu  Chin Kiaug,  do k tó rego  zos tawiony  będzie okrę tom angielskim 
wolny  ws tęp  w przeciągu j ednego roku po podpisaniu t r ak ta tu .  Gdy 
pokój  będzie ju ż  p r z y w ró c o n y  , p rzypuszczone  będą  do tego portu 
o k r ę ta  angielkie aż do l l an ko w a ,  lecz nie może ich być więcej ,  j ak 
t r z y  równocześn ie ,  i o czeni na radzać się ma poseł  angielski  z chiń­
sk im  se k re ta rz e m  państwa.

Art .  11.  Oprócz  dostępnych t e ra z  ju ż  por tó w o tw or zon y  być 
ma  j e szcze  por t  N e w - C h w a n g ,  (Jang-Chow , Taj  W a n  ( F o r m o z a ) ,  
C h o w - C h o w  ( S w a t ó w )  i K iung-Chow ( I l a juan) ,  a p rócz tego p r z y ­
znaje się p r aw o  pobytu t amże i nabywania  posiadłości  g run to wy ch

Art .  12.  Poddan i  angielscy mogą b rać  dz ie rża wę  lub, nabywać 
n a  własność  posiadłości  g r u n to w e  po cenie u ludu zwycza jnej .

Art .  13. Poddani  angielscy mogą najmować  Chińczyków do 
każde j  s łusznej  i n i ewzbronione j  p rawami  pracy,  i będą w tej mie rze  
wolni  od wsze lk iego ograniczenia.

Art .  14. Względem najmu łodzi  do p r ze wo zu  podróżnych i t o ­
w a r ó w  porozumieć  się mają s t rony między sobą bez wsze lk iego  mie­
szan ia  się w to r ządu chińskiego.  L iczba  łodzi  nic ma być og ran i ­
czona,  i nio dozwala  się w tym względzie żadnego monopolu.
W razie,  gdyby się k toko lwiek  dopuści ł  p rzemytn ic twa,  karany być 
ma wed ług  p r zep i sów prawa,

Art .  15. Wsze lk ie  kw cs tyc  obchodzące  p rawo  własności  lub 
osobis te,  j akie zachodzą i zajść mogą między poddanymi angielskimi,  
należą do sądown ic tw a  władz angielskich.

Art .  16. Poddani  chińscy,  k tó rzy by  dopuścili  się zbrodn i  p r z e ­
c iw  poddanym augieiskim , p rzy t r zym ani  być mają p rzez  władze 
chińskie i wed ług  p r a w  chińskich u k a r a n i ;  poddani  ang i e l s cy ,  k t ó ­
rzyby  popełni l i  zbrodn ię  j aką  w Chinach ,  sądzeni  i uka ran i  będą od 
konzula  lub innego u r zę dn ika  publ icznego wed ług p r aw  angielskich.

Art .  20.  Rozbi tk i ,  t udz ież  s ta tk i  rozbi t e łub rozbiciem na mo ­
r z u  za gr ożo ne  zna leźć  mają p rzy tu ł ek  i bezp ieczeńs two  w por tach 
chińskich , a żeglarzom tych  s t a tków podane będą w razie  p o t r ze ­
bnym środk i  od C h iń cz yk ó w ' , by mogli się dostać  do najbliższej  
stacyi  konzularncj .

Art .  21.  Zb rod n i a rz e  c h i ń s c y ,  k tó r zy  szuka ją  schronienia 
w  Hongkong  lub na ok rę tach  angielskich , wydani  być mają na ż ą ­
danie władzom ch ińsk im;  niemniej  nastąpić to ma i w takim razie,  
gdyby  szukal i  p r zy tu łk u  w domach lub pok ładach  o k rę tó w  angiel ­
skich w por tach p rzys tępnych.

Art .  23.  Długi zaciąguionc w Hongkong  p rze z  Ch ińczyków 
muszą  dochodzone być u są dów  mie jscowych .  W raz ie  ucieczki  
d łużn ika poszuk iwana  być ma wierzytelność na ruchomym lub nie­
ruchomym jego majątku  , p rzyezem zwie rzchnośc i  chińskie działać 
mają w  porozumieniu się z konzulem angielskim , by wierzycie l  z a ­
spokojony  być mógł  wed ług  słuszności .

Art .  24.  Poddani  angielscy sk ładać  mają opła tę  wed ług taryfy 
t a k  za  to w a r y  p rzywiezione  lub wywiez ione ,  i żadną  miarą nic mają 
być zmuszeni  do opłacenia innych lub w yż sz yc h  ceł  od łych , jakie 
sk ładają  zwyk le  poddani  innych obcych narodów.

Ar t ,  25.  Cła p r zy w o zo w e  pobierane być mają p r zy  wy ląd o ­
waniu,  a w yw o zo w e  p rzy  naładowaniu  to w ar ó w  na okręta .

Art .  26.  T a ry fa  ustanowiona a r tyku łem 10 ugody w Nankinic 
rozpoz nan a  będzie p r zez  ko m is ję  w Szangha i  z łożoną  z ol icorów 
angielskich i chińskich , t ak że ta ry fa  p rze j rzana  we jść  ma w moc 
obowiązującą za ra z  po ratyi ikacyi  t r ak ta tu .

Art .  34.  Nad inspek to r  ( super inte iu lcn t)  ceł  p rześle kouzulowi  
w  każdym porcie pewną  l iczbę mia r  i wag  normalnych , by w tej 
mie rze należyty porządek  i j ednaki  s tosunek u t rzymać .  ( D ,  n. )

Frascya.
( fo s a r *  odjech a ł do C halons. — Rada m inisteryaina, _  R atyfikacja  k o n w en c ji. __
W iadom ości b ieżą ce . — P rzeg ląd  w ojsk a  na polu marsowem. — N ow iny -o ru . — 
M arszalek P e liss ier  p r iy b y l. — Lista cy w iln a . -  Sądow y wyrok na fa łszerzu  w tytu­
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P a r y ż ,  2go października.  Cesarz  odjechał  dziś do Chalons.  
W świcie jego znajdują s ;e jenerałowie  de F a i l l y .  Ney  i Fleury,  
P rzed  odjazdem Cesa rza  była r ada mininis teryalna w St,  C l oud ,  ńa 
k tórej  zna jdo wał  s i c  t ak że  książę Hieronim,  Jak  się zdaje,  za jmo­
wano się g łównie  stanem rzecz y  w Oryencio a osobl iwie w Chinach.  
S ł ychać  tu bowiem , że Kosy a układa wielkie p ro jekta  co do pań­
s tw a  ch iń sk i eg o ,  i być m o ż e ,  że wystąpi  ze zbrojną  in terwencyą 
p rzec iw powstańcom na rzecz  dw o ru  pekińskiego.  Wymiana ratyfi-  
kacyi  nastąpi ła d z i s i a j , a jutro ma być ogłoszony u rzędowy t ex t  
ko nw enc j i  Pe łnomocn icy zbieral i  się w mini ste ryum spraw  za gran ic z ­
nych dba wymieniania r atyi ikacyi .  Obecni  byli tylko hr.  Wa lewsk i ,  
Fuad  Ba sz a ,  hr .  Kiselew i lord Cowlcy,  panów Hubnera,  hr .  Hatz -  
felda i margrab ię  de Vłl!amarina r ep rezen towal i  zastępcy.

—  Dnia 1. października wyprawiono  na marsowem polu p r z e ­
gląd cesa rski .  Zebr ane  wojska składały  się 7l dwóch  dywizyi  pie­
choty,  dwóch  pu łkó w hu zarów,  dwóch batal ionów s t r ze lc ów  i z j e ­
dnego pułku a r tyleryi .  Z wyjątkiem pu łku  ar tyleryi ,  opuszczą  s t o ­
lice wszys tkie  te wojska , k tóro od ukończenia  k rymskiej  kampanii  
zos tawa ły  w P ar yż u  a miejsce ich zajmą wojska znajdujące sie o b e ­
cnie w obozie pod Chalonem.  Z uderzeniem trzecie j  godz iny  po po łu ­
dniu nadjechał  na pole marsowe  Cesarz ,  o toczony l iczną świtą .  Za o r sz a ­
kiem Cesarza j echała Cesa rz owa  i Cesa rzewicz  w o twar tym pojeździe.  
T łu my  ludu wyleg ły  z miasta p r zy p a t ry w a ć  sie t akże  tej woj skowej  
scenie.  Defilada rozpoczę ła  się o 4 godzinie  a Ce sa rz o wa  p r z y p a ­
t ryw ała  się a balkonu wojskowej  szko ły .  Koło godziny pół do piątej 
ukończy ł  się przegląd.  Cesa rz  i Ce sa r zo wa  udal i  się potem do T u i -  
l e ryów a zlainląd do St .  Cloud.

— Fuad Basza o t rzym ał  dnia 30. wrześn ia  audycucyę  i miał  
d łuższą konfereneyę sam na sam u Cesarza.

— Marszałek Pel issier  p rzyjechał  dnia 30go z. m. z Londynu  
do P a r yż a  i udał  się za raz  do St.  Cloud,  gdzie Cesa rz  i Ce sa rz o wa  
przy jmowali  go z wielką se rdecznośc ią  Zaślubiny księcia w y z n a ­
czone są na d, 12.  października .  N ow oże ńc y  udadzą  się z St .  Cloud 
do Bieppe,  gdzie zabawią t r zy  dni a potem jadą  do Anglii.

—  Rosyjskie to w ar z y s t w o  pa rowej  żeglugi na bnltyckicrn morzu  
zakupi ło wo Francy!  nowe ś rubo we  parosta tk i .

— - P ra w o d a w c z e  ciało będzie musiało na p rzysz łej  sesyi z e ­
z w o l ić  k r e d y t  d la  nowego in in iste i-y n m  dla A lg ie r y !  i kolonii .  Jak  
s łychać ,  żądać będzie r ząd dla księcia ministra l isty 120.000 ( ranków.1

J a k o  cesa rski  książę pobie ra  książę Napoleon 300 .000  
f ranków rocznie.  Cesa r z  ma prócz swej  osobistej  cywilnej  l i s t y  j e ­
szcze pó ł tora  mil iona dla c z ło nk ó w  swojej  familii.

— Dziennik Droit. podaje zapadłe wyro k i  na pa r ysk ich  i l on ­
dyńskie!) fa łszerzy i podrabiaczy  europejskich ty tułów.  Siedmiu z tych 
p rze mys łow ców  słało na dniu 30go wrześn ia  przed sądem p op r aw ­
czej  poliuyi w P ary żu  na pot ró jne oska rżen ie ,  o oszukańs two  i bez ­
p raw ne  noszenie zagran icznych  o rd e ró w  , równie  jak o zmianę na­
zwisk za w ar ty ch  w cywilnych re j e s tr ach .  Z  oska rżonych  zostal i  
zasądzeni  : Vesin na ro k  więzienia i 500  f r anków pieniężnej  kary,  
Belicfonós , d u e t  i Caban is  na dwa  lat więzienia i 500 frank,  p ie ­
niężnej  ka ry ,  f leral  na dwóch le tu ie więzienie i 100 frank,  pieniężnej  
k a r y ;  na dwóch  z oska rżonych wydano wyro k  zaoczny ,  według  tego 
zostal i  zasądzeni  na t r zcchmicsięczne więzienie i 100 f r anków kary  
pieniężnej .

—- Z Neapolu donoszą  powtórnie,  ż s  Król  t r zym a  się Swej p o ­
lityki ściślej niźli k i edykolwiek .

—  Tem i  dniami wysz ło w P ary żu  pisemko p. Hipol i tę Casli l lc,  
k tóry robi  porównan ie  między Cesarem , Karolem wielkim a Napo-  
leouem. To  pisemko powiada korespondeneya  gaze ty  kolońskiej  z a ­
s ług iwa łoby wpra wd z ie  na d łuższą  r o zp r aw ę  ale tymczasowo p r z y ­
taczam tylko osta tnie następujące s łowa p. Cnstil le : „ J a k  ów wielki  
Karol ,  t ak  N apoleon zasta ł  F r a n c jo  upokorzoną  w s t r ząśn ię tą :  podźwi-  
gnął  napowról; jej na rodową  s ł awę  , p r zy w ró c i ł  pokój  , uczynił  j ą  
potężną,  spoko jną i kwi tnącą  dla na rodu  a nic dla swych  dw or a kó w .  
Napoleon III. s tanic sie w  his toryi  Ludwik iem XIV. demokracy i .

Holaiidya.
(Czynności w izb ach .)

A l U S l c r d a i U ,  28,  września .  P rzy  głosowaniu nad pojedyu-  
czemi paragrafami  wniós ł  depu towany  E łou t  in te rpelacyę względem 
dwóch kwes ty i  odnoszących  się do nadmorskich posiadłości  Holan-  
dy i ;  po p ie rwsze  żądał  od rządu dokłnneg-o wyjaśnienia względem 
pogłosek j ak ie nadchodzą z Kuraoao o saiuowolnetn i bezprawnem 
t rak to wan iu  j ednego z tamte jszych wolnych chińskich r o bo t n ik ów ;  
po drugie,  zapytuje jakich k r o kó w  uży ł  holenderski  rząd p rzec iw an­
gie lskiemu rządowi  z powodu znies ionych fortyl ikacyi  na wyspie 
Borneo.  Pewien kupiec,  angielski  poddany , d a r o w ał  swą t amte jszą  
posiadłość angielskiemu r z ą d o w i , k t ó r y  na niej jako  na narodowej  
własności  wybu do wał  warownię .  Na te interpelacyę odpowiedz ia ł  
minis ter ,  że p ie rwsza  kwes tya ,  będąc dotąd j e szc ze  tylko pogłoską ,  
wymaga i t worzy  p rzedmiot  ś ledz twa ,  na drugą zaś nie może j e szcze  
dać żadnej odpowiedzi  , gdy z  w tej  sp rawie  rozpoczę to  dopiero 
układy z  gabinetem angielskim.
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S a n  M a r i n o ,  12.  września.  Dziś mianowała r zeczpospol i ta  
za powszechnym wyborem Indu swoich różnych re j entów,  i wybór 
padł  na ad w o ka tó w  Fihppa Beiuzzo i Pas rpa le  Mannzzi.

N e a p o l ,  23.  września.  Zaślubiny l is ięcia Następcy t ronu 
neapoli tańskiego,  F ranc i szka,  u r o d z o n e g o  16. s tycznia 1836,  a ba ­
w a r s k ą  Księżniczką,  naznaczone są s tanowczo na koniec grudnia  r. b. 
Admirał  Rnbert i  p r z y jm o w a ć  bedzie w Tryeśc ie  Księżn iczkę ,  jej 
ojca i świ tę  dostojnej  o b lu b ie n ic y . Książe  będzie oczekiwa ł  n a r z e ­
czonej  w Foggii .  M ło d zi małżonkowie  będą rezydować  w Neapolu,  
nie w G a e c i e .  Drocz tego mówią t a kż e  o bliskich zaślubinach naj­
s t a r szego,  S O lctn ieg o  syna  t e raźn ie jszej  Kró lowy z pewną  K s ię ż n i­
c z k a  n ie m ie ck ą .

M16 I2 CC.
(W iadom ości b ie żą ce . — R ozw iązan ie  sejm u baw arsk iego. — C zynności i narady 

zgrom adzen ia zw ią zk o w eg o , — Port Jah d e.)

M n i C a l Ó W ,  1. października.  Król grecki  Otto odjedzio —  
jak  donosi  N. Miinchner r£ tg .  — w poniedziałek,  to j e s t  4. h.  m. 
ż powro tem do Grecyi .

—  Izba rady pańs twa  w Bawary i  mianowała  na dniu 30.  k, m. 
w  południe rozmait e wydzia ły,  a potein komisyę dla ułożenia adresu 
na niowę t ronu ,  a izba deputowanych chciała właśnie  rozpocząć 
w yb ó r  wydziałów,  gdy prezydent  o t r zymał  nas tępujący kr .  r e sk r y p t  
71 nakazem rozwiązania  sejmu.

„Maxymilian II. Na jp icrwcj  nasze pozdrowien ie  - kochani  i 
w ie rn i !  Je s t eśmy s p o w o d o w a n i  rozwiązać  odnośnie do §. 23.  tyt .  VII.  
kons ty tucyjnego aktu ,  zgromadzenie t e raźnie jszego sejmu,  i z a s t r z e ­
gamy sobie kazać przedsięwziąć  nowy wybór  izby deputowanych 
w cią^u czasu przepisanego kons ty tucy jnym aktem.  Zos ta jemy z k r ó ­
l ewską  ł a ską Wam życzl iwi .

Mnichów,  duia 30.  września  1858 r. M axipnilian.u
Rozwiązan ie  izby uważać  należy w każdym razie j ako nas tęp ­

s two wyboru D. W e is a  p rezyden tem izby.  Dalsze wiadomości  do­
dają, żc to pos tanowienie k ró lewsk ie  wielkie sprawiło wrażenie.

—  Ja k  donoszą gazec ie  powszechnej ,  chcieli  min is t rowie k r ó ­
l ewscy w razie,  jeś l iby Król  nie zezwoli ł  na rozwiązan ie  sejmu,  
podać s ' e  do dymisyi.

W i t u k f u r t *  30.  września.  Zgromadzen ie  zw ią zk ow e  odbyło 
dnia dzis ie jszego posiedzenie poświęcone wyłącznic tylko sp rawom 
wew nę t rzny m.  Dzienniki  wspominają temi dniami o p ropozycyi  p ru ­
skiej  przes łanej  związk ow ej  kotnisyi woj skowej  do rozpoznania ,  a 
to względem wzniesienia drugiej  j e szcze  cytadel i  w Moguncyi ,  t w i e r ­
dzy związkowej .  P ro je k t  ten podały P ru sy  j e szcze  wówczas ,  kiedy 
z w ią ze k  na radzał  się nad leni,  czyby leż  nic należało zakupić  na 
r zecz  zwią zku  dawne  realności  Kncsl r ich zn i szczone  wiadomą cx- 
p lozyą prochowni ,  i obrócić je  na założen ie  nowych  mur ów  w ar o ­
wnych.  P ru sy  s t awiały  j ednak  przy tem wyra źny  warunek,  by na 
tem samem miejscu,  gdzie był  Kacst r ich ,  wybudowano  d rugą cy ta­
delę. P ro je k t  ten uznano j ednak  za n ieprzydatny .  Ut rzymy wa no  nie 
bez s łuszności ,  że wielkich,  ki lkoinśl ionowych kosz tów tej budowy 
niepodobna usprawied l iwić nawet  względami  s t r a t eg iczuenn,  gdyż 
dla po trzebnej  obrony tw ie rdz y  w ys t a rc za  istnąca ju ż  cytadela.  
O tóż i te raźn ie j sza  z w ią zk o w a  komisya wojskowa  j e s t  tego samego 
zdania,  a szczególnie co ilo znacznych kosz tów budowy mniej po­
t rzebnej .  Oprócz tego projektu prusk iego zna jduje się j e szcze  i inny, 
t akże  już  dawniejszy,  i k tó ry  popiera wie lko-ks iązęey rząd boski 
na korzyść  swych  poddanych w Moguncyi.  W  koszarach  tw ie rd z y  
zwią zko we j  niepodobna pomieścić całej załogi  woj skowej ,  a w r a ­
zie wojny nmsianoby s t awiać  żołnierzy  u mieszkańców na kw a te ­
rze .  Rząd wie lko-ks iążęcy nastaje prze to  na wy budowanie  wielkiej  
kos za ry  wytrwa łe j  na pociski  działowe ,  zw ła sz cza  że ta pot rzebna 
budowa s t anąćby mogła kosz tem niewielkim , i żc zapasy  kasy 
związkowej  na to pozwalają.  Być więc może,  że p ro jek t  ten się 
ut rzyma,  jako bardziej  odpowiedni  i pożyteczny.

O stanie robót  w wojennym porcie Ja h d e  donosi  t łanziger  
Dampfboot  co nas tępu je:  P or t  wojenny zak łada ją  na b rzegu  rzeki  
Jahde niedaleko mias teczka Mcppciis 1 opasują dokami.  Wni j śc ie  do 
por tu  od s t ron y  morza  bedą zabezpieczać g roble ponad kanał ,  i 
p rzeznaczone  są t akże  t amować  śluzami sku tk i  p rzyp ły wu  i odpływu 
morza.  Roboty postępują spieszno,  • około 8 00  ludzi pracuje tam 
obecnie.  Między robotnikami panowała  podczas  t egorocznych  upałów 
letnich febra,  na k tó rą równocześnie  około 50  ludzi  c h o r o w a ł o ; ale 
za nadejściem chłodniejszej  pory ro k u  polepszył  się znowu stan 
zd rowia.  Wjazd do Ja h d e  dla okrę tów idących głęboko pod wodę 
jest  dotychczas  t a k  sz e roko  p rzysposobiony,  j ak na Wiś le  pod 
Gdańskiem,  dlatego przy n iek tórych  k ierunkach  wiat ru  t rudno  j e s t  
bez  ho lowniczych łodzi  pa row ych  zawijać  i wyp ływać .  Wicie pracy 
będzie j e szcze  kosz to wać  spławienie wody,  gdyż  p r z y p ły w  mor za  
niesie z sobą t ak wiele piasku,  że jedno w pobl iżu miejsce wjazdu  mające 
4 węz ły  g łębokości  zamuli ł  piasek w kilku dniach tak dalece,  żc oło-  
wianka pokazuje tam już  ty lko  stóp 14. Je dna k  p rzy  dał szem b u ­
dowaniu grobl i  i czyszczeniu dna nic nastąpią już  podobne wypadki .  
Okolica lego por tu j e s t  j ednosta jna  i pusta.

Rosy a
(W iadom ości z  K au kazu  *  gazety w arsza w sk ie j.)

Z  L e w iń sk ie j  linii kordonowej.  S ys tcmat  działań przyjęty 
od ro ku  p rzeszłego na Lezgińsk ie j  linii ko rdonowej  dla zabezp ie­

czen ia  Kachecyi  od rozbójniczych plemion sąsiednich,  zasadza się 
na zakładaniu  sieci dobrych  d róg w samo wnęt rze  gór ,  aby uczynić  
ł a two dostępnemi dla wojsk naszych ziemie n ieprzy jaznych  gmin 
górskich ,  t r zym ać  górali  W ciągłej obawie  o ręża  i uczynić ich od 
od nas zawisłymi .  W  tym celu j enc ra ł - l e j toau t  baron W r e w s k i  p r z e d ­
s i ęwzią ł  vv r o k u  bieżącym poruszenie w góry.  Na dzień 22.  cz e rw ca  
zabrane  by ły  dwa oddzia ły :  jeden pod osobis tem dow ódz twem jene-  
ra ł - le j tnanta  barona Wrc wsk icgo ,  dla działauia w  Ankrat iu ,  w li­
czbie 12s/4 batal ionów,  4 moździerzy 8 górnych  j edn oro gów ,  11 pie­
szych i 2 konnych secin mil icyi ;  a drugi pod dow ódz tw em  pu łko­
wnika księcia Czełokajewa ,  dla działania w górnej  Tu szeey i ,  z 3 ba ­
ta l ionów i 2 dział  gó rnych .  Dla ulżenia działaniom p ie rwszego  o d ­
działu,  posunięto na góry  wcześnie,  j e szcze  w początku cz e r w ca ,  
dwie kolumny : j edna  pod do wódz twem pułkownika de Saże ,  dla 
poprowadzen ia  drogi  od Szuagori  do Pachal is tawi i Ninikos-Ciche,  
a druga pod dowódz twem pu łkownika  Karganowa.  także dla w y k o ­
nania drogi  od warowni  Sacchei i iskicj  do Sacchen i s -Tawi  i dalej do 
Ankrat iu,  22go cze r wca  j ene ra ł - l e j tnau t  baron W r e w s k i  p rzybył  do 
kolumny pułkownika de Saże ,  i w ysu nąw sz y  j ą  naprzód do Ninikos-  
Ciche,  wykonał  r ekonesans  g rzbie tu  gór  Meczitl ,  oddziela jących Dido 
od Kapuczi .  Po łożenie  tego g r z b ie tu ,  panującego nad okol iczna 
miejscowością,  p rzeds tawia  we względzie wojennym wiele dogodno­
ści do p rzeprowadzan ia  przezeń drogi,  prowadzącej  ze wsi Szi ldy,  
do punktu wzniesionego g rzb ie tu  g łównego,  Ninikos-Ciche .  Z g rz b ie tu  
Meczi t lskiego można dowolnie sk i e ro w ać  działanie na Dido, Kapu -  
czu lub I lauchcwi,  i dlatego d roga p rze pro wad zo na  w tym k ie run ­
ku,  poda możność szybkiego wtargnięcia woj sk  naszych w te gminy,  
z punktu ś rodkowego  lewego sk rz y d ła  linii Lezg ińskiej .  wsi Szild.  
2(igo cze rwca  rozpoczęły  sie roboty,  ale nas tat a na drugi  dzień 
niepogoda zmusi ła do spuszczenia oddziału nieco niżej.  N iezważa jac  
na to roboty szły dalej,  chociaż należało dla ich wykonan ia  w y s y ­
łać codziennie od wojsk oddziały,  k tóre  musiały się wdzie rać na 
s t rome  spadki  po 10 do 15 wior st .  Sama  robota na ska l is tym
grzbiecie  góry p rze ds tawia ła  t rudne do uwierzenia t rudnośc i ;  w wielu 
miejscach niepodobna było nic z robić  oska rdami ,  i t r zeba  było w y ­
sadzać prochem ska ły,  /  poprawieniem się pogody 1. lipca oddział  
posunął  się wyże j  i ro z łoży ł  się na b i w aka ch  w t ak iem miejscu,
gdzie śnieg zastępował  mu wodę,  a na opał  s łużył  rhododendron  
Kaukazki .  Mimo tycli wszys tkich  t rud no śc i  woj ska zdołały około 
3.  lipca p r ze pro w adz ić  d rogę <lo Bar i s -Tawi ,  j ednego  z wzniesio­
nych punk tów grzbietu Meczi t lskiego,  na k tó rym znajduje się z b u ­
dowana  p rzez górali  baszta.  Nieprzyjac ie l  w znacznych silach ocz e ­
kiwa ł  nas u wąwozu  Kapuczi .  Poruszen iem wojsk  po Meczi t lskim 
grzb iecie  g ó r  da Ba r i s -Taw i  obeszl iśmy go i dlatego cofnął  się
opuśc iwszy basztę  B a r i s -T aw iń sk a  bez walki .  4go lipca po napra ­
wieniu najbardziej  ut rudzający cli miejsc nowo zbudowanej  drogi,  
p rzyłączy ła  się do oddziału ar ty lerya,  i zaczęły  nadchodzić pozos ta ł e 
z tyłu części  wojsk.  Posuwając  sic s topniowo naprzód,  oddział  z a ­
jął  5go t. m. j edne z ważnych pozycyi  Kchejdo,  s t anowiącą  węze ł  
górnych śc ieżek  p rowadzących  do Dido,  I łancbewi ,  Kapuczu  i Bo- 
goz.  Górale obwarowal i  ją zawałami ,  lecz zos tawil i  bez walki .  8go 
l ipca oddział  p rzeszed ł  na grzbiet ,  s t anowiący  p raw y  bok wąwozu  
Kapuczyńsk icgo.  Nieprzyjaciel  p róbował  roz p o c zą ć  walkę  z tylną 
s t r ażą ,  ale po kilku s t r za łach  z karabinów gwin tow ych  i s z tuc e ró w  
cofnął  sie. Nie nsta jąc w p rowadzen iu drogi przez  ten g rzb ie t ,  w o j ­
ska zajęły l i g o  t. m. jeszcze j edną pozycyę obw aro w aną  zawałami  
i basztą ,  i t akże  opuszczoną  bez walki ,  Tymczasem kolumna p u ł ­
kownika  Kar ganowa  torując sobie d rogę od Sacchen isu ,  p rzedar ł a  
się p r zez  g r zb ie t  g łów ny  i ukazała się p rzed oczami kolumny głór  
wnej.  Obie one wzięły taki  k ie runek,  aby połączyć się nad r. Si -  
i)iur, p rzep ły wają cą  przez  Knpuczę.  Pu łk ow ni k  Karg ano w spuścił  
się ku  tej r zece 12go, i szybkicm natarciem w yp ar ł  nieprzyjaciela 
z zawałów' ,  w k tó rych  raz  p ie rwszy  p ró b ow a ł  u t r zymać  się. Z na ­
szej  s t rony  nie było żadnej  st r aty,  a górale  pozostawi l i  na miejscu 
ki lku t rupó w od ognia s t r zelb gwin towych .  Jednocześn ie  g łówna  
kolumna,  spuśc iwszy  się * odsłonionego grzbie tu  w s tr eł ę lesistą ,  
zmuszoną była to ro w ać  sobie wyrę b  i z ł ączy ła  sie z kolumną p u ł ­
kownika Karganowa  dopiero 14.  l ipca.  Ś ledząc poruszan ia  wojsk  
zdaleka,  nieprzyjacie l  wszędzie opuszcza ł  bez walki  auty,  nat ra fi a­
jące się po d rodze  oddziałowi.  Dalsze odważne wta rgn ięc ie  w sam 
głąb zaledwie dostępnej  gminy Ancueli uwieńczone zos tało zupe ł -  
nem i świe tnem powodzeniem.  P rz y t oc zy my  to doniesienie samego 
jenera ł - Ie j tnan ta  barona Wrcwsk iego .  ^D. c. n . )

Turcya.
(P o w s ta n ie  w  A rab i i .  — Skupczyna S e r b s k a . )

rL y % t c x a n d s * y i  piszą pod dniem 22.  w r z e ś n i a : s t a tek „ L u -  
ci fero“ p r zywióz ł  wiadomość,  żc w Dżcddz ie  i M e c e  wybuchło p o ­
wstanie,  w któreni  miało zginąć ki lku tureck ich żołnierzy.

—  Na posiedzeniu se rbskiego sana tu w B e lg r a d z ie  na dniu 1 5 .  
września  uchwalono powołanie „ S k u p e z y n y “ O 0 Jes ł : zg romadzenia  
na rodow ego )  na dzień IG. października .

A z y  a .

(U z u p e łn ia jące  szc zegó ły  t e l e g r a m ó w . )

W  dał szem u z u p e ł n i e n i u  te legraf icznej  depeszy podają d z i e n ­
niki j e sz c ze  n a s t ę p u j ą c e  szc z eg ó ł y :
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„Dnia 2 6 . sierpuia p r ze p ra w i ł  s i r  Hope Gra n t  w Su l t anporze  
oddział  wojska p rze z  r ze k ę  Gumpti  dla zdobycia t r ze ch  wiosek.  
Benares.  Kapitan M’Mullen ud erzy ł  z  swemi  S ikami  na dniu 23go 
sierpnia w wiosce  w pobliżu Reat ina Gazi  w powiecie Poken  na 
oddział  po w s t a ń có w  i rozpędzi ł  ich,  p r zyc zem  utraci l i  powstańcy 
6 0  ludzi  w z a b i t c l i  i r annych.  Allahabad.  Kapi t an Denneby z od­
działem regula rnego  wojska równie  j a k  z oddziałem wojskowej  po-  
licyi  ud e r z y ł  dnia 28.  s ierpnia w Bearcbu  na wojsko  W un ds za ba  
S inga  z  Rewy.  W und sz ab  Sing poniós ł  k i e skę i u t r ac i ł  200  ludzi 
w  zabi tych. "

Z  Tientsinu  nades ła ł  ko n t r adm i ra ł  Seymo ur ,  adtniral icyi  do ­
da tkowo dwie depesze.  W  tych depeszach nadmienia ty lko ,  że 
Ch ińczycy zamknę li  wszys tk ie  p rzys tępy  do r ze k i  mocnemi linami,  
k tó re  p rzy napadzie  musianoby zn i szczyć najpierwej .

Afryka.
(P ow stan ie  w  T ryp olidzic .)

Na Marsyl ię nadeszły wiadomości  z T rypo l idy  sięgające po 
dzień  18.  września.  J eden batal ion zbun tował  się z powodu  zale­
g łego  żołdu,  j ednak  zos ta ł  rozbrojony.  Europe jczycy  schronil i  się 
do sw yc h  konzula tów.  G ub er n a t o r  p r zy w ró c i ł  porządek ,  ale żąda ł  
pos i łków.

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  3. października .  Dzi s i ej szy  Monitor  donosi  przybycie  

Ce sa r z a  do obozu  pod Chalons.  W o j s k a  wi ta ły Jego ces.  Mość 
hucznemi ok rzy ka mi  radości .

Turyn, 4go paździe rn ika.  T u te j sz e  dzienniki  zawie ra ją  r a -  
p o r t a  o pożarach,  j ak ie  wydarza ją  się częs to w okolicy Canavesy 
i na wyspie  Sardyni i .  Są to po największej  części  dzieła pol i tycz ­
nej lub p r ywatne j  zemsty,  i jeden z dzienników robi  uwagę ,  że 
gdzie  usta je  polemika dz ienn ika rska,  tam się zaczyna  polemika pod­
palaczy.  Margrabiemu Bi rago,  dy rek to r ow i  Arm onii , k tó r y  ma r o z ­
l egłe dobra  w Kanawesk icm,  spalono już  cz te ry  gumna.

ISononia ,  28.  września.  Ich Mość ks iążę  i księżna Modeny 
byl i  t u  w cz ora j  wieczorem w prze jeźdz ić  do L ore to  i Rzymu.

K o p e n h a g a ,  4. października .  Sejm o tw or zo n y  zos tał  dziś 
w południe.  Mini ster  sp raw  w ew nę t rzn ych  od czy ta ł  r e s k r y p t  k r ó ­
l e ws k i  względem o tworzenia .

I i ! !  l w o w s k i .

Dr.ia 7 . października.

Dukat holenderski . . . . . . . . .  mon. konw.
Dukat c e s a r s k i ........................ . „ ,
Półim peryał z ł. rosyjski . . . . . .  „ „
Rubel srebrny r o s y js k i ....................... . „ „
T alar p r u s k i ........................................  „ „
Polski kurant i pięciozłotów ka . . .  „ „
Galicyj. listy  zastaw ne za 100 z łr . ) j 
G alicyjskie obligacye indemnizacyjms > . '
°/a 5 P ożyczka narodow a  )  ™

gotówką |  towarem
złr. kr. j zir. kr.

4 37 4 41
4 40 4 44
8 4 8 10
1 33 1 34
1 29 1 30%
1 8 1 9

79 52 80 15
81 52 82 22
82 10 82 53

Kurs g ie łd ;  wićdeńskiej.
Dnia 5 . października o p ierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 83,%  — 83% . P ożyczka z r. 1851 S. ij .  5% 91 —  
91% . — bomb. wen. pożyczki z 9 4 —94*/a . O bligacye długu państwa 5%
8 2 % —S25/ s , dct. 4% %  73% —73*/*, det. 4% 0 5 - 6 5 % . detto 3% 5 0 - 5C%. 
detto 2 ‘/b% 41 </ ł — 41% , detto \° /0 It>%— 16% . Oblig. Glogn. z wypłatą 5% 
97 — — • Detto O edcnburgs. z wypłatą 5% 96 — — — . Detto P esz t. 4%
9 6 ---------. — D elio  M edyol. 4% 95 — .  O bligacye indemn. n iższ . austr.
5% 91 — 92 , detto w ęgier . 8 2 —82% , detto ga lic . 81 % —81% , detto sied- 
m iogr. 81%  - 8 i y a , detto innych krajów leoron. 85 — 86. Oblig. b an k .2%%  
65 —65Va. P ożyczka lo ter . z r. 1834 308 — 309. Detto z roku 1839 131%  *" 
133, Detto z r. 1854 1 0 9 7 4 -1 0 9 % . — Renty Como 10%  — 16% .

G alic. lis t. zastaw ne 4% 78 —- 79. Pdłn. Oblig. Prior. 5% 87%  — 88. 
G lognickie 6% 85 —8 5 7 a. Obligacye Dun. żeg l. par. 5% 87 — 8 7 %> — Oblig. 
Lloydy (w  sreb rze) 5% 87 — 87% . 3% Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. 109—110. — Akcyi bank. narodowego 946 — 947 , Akeye

c . k. uprzyw. tow arzyst. kred. 244 — 244 V4. Akcye n iż. austr. tow . eskomp. 
1163/4 -  117. — Detto Rudzyńsko-Lincko-Gm undzkiej kol. 8670—86®/*. Detto
półn. kolei 1 7 1 % - 1 7 l7 a Detto tow. kol. ż e l. za 600 frank. 261   2617*.
Detto kolei ces . E liz . po 200 z łr. z wpłatą 30% 100— 1007*. Deffc Połud .- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 9 i % _ 9i%  — Detto cisańsk iej kolei
żel. 100 — 100Vs — Detto Lom li.-wen. k o l.ż e l. 257Y2 — 258 . Detto Cesarza
Franc Józ. wschód, kol. żel. 20i y g—201% . Detto losy tryest. 112   1 1 2 7 -
Detto tow . żeg l. parowej 521 — 523. Detto 13. wydania 102%  — 103. Detto 
Eloyda 33o — o40. P eszt, mostu łańcuch. 58 — 09. Akcye młyna parowego  
wiód. 80 — 81. — Detto P ressb .-T yrnaw sk iej 1. wydania 18 — 19. — Detto 2. 
wydania 28 — 29 . Esterhazego losy 40 z łr. 78% —79. —. W indischgratza losy
26Va —26®/*, W aldsteina losy  26% —263/* . K eglevieha lo sy  15 7* 157„. Ks.
Salm a lo sy  4 3 —43V*. St. Genois 38 —387*. Palffego losy 371/  —37V«. Cla- 
rego 38s/* — 39 . 4 a

Amsterdam 2 m. 8 4 7 a. — Augsburg Uso 102% . B ukareszt 31 T . 275. —
Konstantynopol 31 T . — . — Frankfurt 3 m. 1017* b  • Hamburg 2 m.
747* . — Liwu: na % m. 100% — Londyn 3  m. 9 5 7 . Medyolan 2 m.'
100ya , Paryż 2 m. 118V3, — Cesarskich ważnych dukatów agio 5%  — % , 
Detto koron. 13 40 41. Nftpoleoiis’dor 8 — 8 1 . A ngielskie Sover. 10 % — 3 , 
Imperyal R os, 8 8 — 9- Srebro — .

T e le g r a fo w a n y  w ie d e ń s k i  k u rs  p a p ie r ó w  i w e k s l i .
Dnia 7. października.

Oblig. długu państwa 5% 8 2 % ,;  losowane obligacye 5% — ; obligacye 
długu państwa 4%  % — ; — 4% — ; .3% — ; 2%  «/o — ; pożyczka loter.
z r. 1834 — ; z r. 1839 — ; z r. 1854 --------; poż. nar. z r . 1854 S27/„. Obi.
banku — Akcye bankowe 950. Akcye zakładu kredytowego 2447/* . Akcye  
kolei półn. po 1000 z łr . 1727V2 A ustr.-franc. akcye kolei że la z . po 500 fr. 
z wypłatą w  ratach — ; detto z pełną wpłatą 259% ; kolej żelazna lom b.-w ene­
cka 255% . Akcye kolei nadciskiej —  Kolej cesarzow y E lżbiety 2007*. Kolej 
polud. półn. komunikacyjna — . A kcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
520 Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. — . — Akcye n iższo-austr . T o­
warzystwa eskomptowego po 500 złr. — . — Galic. listy  zast. 4®  ̂ — . Oblig. 
indemn, n iż.-austr. — ; detto innych krajów koron. — ; detto galicyj. — , 
detto w ęgiersk ie 82%  Amsterdam — Augsburg 1027*. Bukareszt 274. —  
Konstantynopol —. Frankfurt 101. Hamburg 73% . Lipsk -*-. L iw u rn a — . 
Londyn 9 56 Medyolan — „ Marsylia — , Paryż L187 ,• — Agio duk. 
ces , 5Y2-

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 7. października.

Hotel rosy jsk i: PP. Bredt Fil. Jak., kr. pruski radca rząd. i dyrek. fa­
bryki cukr,, z Tłumacza. — Niezabilow ski Nap., książę R adziw iłł Ferd. i Ru- 
ker Edm , asesor kol., z Krakowa. — K siąże Radziw iłł BugusL, z Rosyi. — 
Praw ecki E ust., z Ostrowa. — Zakaszewski Marc., z Stajów.

Hotel angielski: P. Szafrański Jan, kanonik, z M ościsk.
Hotel L eszczyńskiego: P. Rozwadowski Franc., ze Stryja.
Pod kolej żelazną: PP. Szwejkow ski Jan, z Radruża — Firich Emil i 

Hugo, z Św idnicy. — M ezcr tVład., z Radruża.
Hotel europejski: PP. W ojcichowski W ikt., z D ąb row y.— Skrzyszow ski 

Józef, z Sewerynlsi. — Noel Adam, z Suchorow a. — Pohorecki W łodzim ierz, 
z Karlsbadu.

Do pom ieszkania prywatnego: P. B lasow icz Adolf, c. k. kom is, wojen., 
z Stanisławowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 7. października.

PP. Katzika Mich,, major, do Jas. — Biliński Kar. i Piniński Nikod., do 
Rosyi. — Machometzki Ant., do Polski, — K ieliszk iew icz Marc., c. k . kapitan, 
do Stanisław ow a. — Paw likow ski Em il., do Rosolina.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dni a 6. października.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Re&utD.

Stopień
ciepła

wc-dług
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek i 
wiatru

siła Stan

atm osfery

7. god. zrańa 327.00 -+- 8 .2 “ 90 5 południowy sł. pochmurno
2. god. po poł. 326 61 -ł- 16 7 “ 66.7 « n 55
lO .god .w iecz. 327.40 -i- 11.9° 93 3 zachodni »

W ieczó r deszcz 1.—28.

t  m A  T K .
D ziś  na scenie p o l s k i e j : „Pam iętniki Szatana*" korne lya

w 8 ak iach ze śpiewami z f rancuskiego,
B?caa*8g;

K R O N I K  A.
Z obwodu stanisław owskiego donoszą dwa n ieszczęsne wypadki. W  T y -  

ś m i e n i c y  pogorzał 2. b. m. z nieostrożności m ieszczanin tamtejszy 01exaC li., 
a w  F i t k o w i e  utonął przypadkiem 91etni syn pastucha gminnego w tamtej­
szej m łynówce.

— Gazeta tryestyńska otrzymała raport c. k. fregaty „Nowary" z Shang- 
hai z 2 . sierpnia. Dostojni Europejczycy, którzy przybyli do Shanghai na 
krótki czas przed zawinięciem  fregaty, popierali zamiar expedycyi cesarskiej 
radą i czynem. N ajw ięcej przyczyniał się  do tego francuski konzul p. Monli- 
gny, który od 15 lat przebywa w Chinach i może udzielić dokładnych wiado­
mości co do najgłówniejszych produktów tego kraju. Francuska korweta śru­
bowa „Audacieuse“, wspoiniana tak często przy układach nad rzeką Peiho, jest  
tak dalece uszkodzona, że  powrót jej do Francyi jest na teraz niepodobny, i 
postanowiono zrestaurować ją  wprzódy w zatoce Kantonu.

— Panowie Conte F iese lli i Nobile Caslellani, dwaj m ężowie w ielce  za­
służen i około hodownictwa jedwabnie w e W łoszech, udali się  jak wiodomo temi

czasy do Chin dla sprowadzenia dobrych zarodków gąsieniczych , a teraz do­
nosi wenecki korespondent gazety wiedeńskiej, że za wysokiem  wstaw ieniem  
się  popiera rząd francuski jak najusilniej zamiary tych panów w  miejscu ich  
przeznaczenia.

— Dnia 1. b. m. utn.>rł w  W iedniu A loizy Negrelli, kawaler de Moldeibe, 
w łaśc iciel orderu żelaznej korony III. klasy i kilku zagranicznych orderów, c. k. 
radca m inisleryalny i jeneralny inspektor austryackich kolei żelaznych w 60  
roku wieku sw ego.

— Prywatny leśn iczy  w Raigern, p. Saukal znalazł przed kilku tygo­
dniami opuszczone gniazdo kuropatwy o 17 jajach, zabrał je i podłożył kw oce, 
która w ysiedziała młode. Pomiędzy pisklętam i znajduje się  pięcioro białych jak 
śn ieg . W praw dzie nierzadka to rzecz , białe kuropatwy, chociaż zwyczajnie  
bywają sza re; ale te są szczególn ie ładne, bo odznaczają się  rzadką białością  
i czerwonem i oczkami.

Głów ny  Re d ak to r  M . S z v ze n ia te a  Surtgni* Z  c, k. galic . drukarni rządowej.


